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Austrya. D eputow ani z Lombardyi i W en ecji. —  Klausenlmru 
w zięty przez M adziarów, —  14 ty s bulletyn arm ii Ces.

W łochy. Manifest Junty Rzymskiej. — Z w ołanie zgromadzeń  
w yborczych.—  P iem on t, rozw iązanie Izby.—  Radecki,

Turcya. Granice między Turcy.*) a Persja-. —  R u d e \ handlo
w y .'— Abbas-Basza.

Greoya. Zgromadzenie praw odaw cze.
Rozmaitość.
Wiadomości Urzędowe.

K R A K Ó W .
Redakcyn Gazdy Krakowskiej zecltce umieścić w swćm 

Piśmie załączoną Odezwę.
Kraków d. 13 Stycznia 1840 r.

Prezes 
J. Krzyżanow ski.

O <1 e z w a.
Obecne stosunki Galicji spowodowały mnie za porozu

mieniem się 7. .1. W. Gubernatorem kraju Z a l e s k i m  dla 
utrzymania powszechnego spokoju i bezpieczeństwa, jako łez 
dla obrony życia i własności każdego, Galioyę razem z Bu
kowiną, tudzież miaslem i terryloryum Krakowa, od dnia ni
niejszego obwieszczenia ogłosić w stanie wojny.

\V skutek lego rozporządzani :
1) Powszechne rozbrojenie całego kraju z wy jątkiem 

c. k. Urzędników powszechnego przez stosunki służbowe 
nosić oręż przyboczny jako część uniformu upoważnionych, 
tudzież straży tinansowej i pospolitego ruszenia na mój roz
kaz organizowanego i pod c. k. wojsko oddanego.

•2) Oddanie wszystkich Władz cywilnych pod Władze 
wojskowe, które wreszcie pierwsze w sprawowaniu urzędo
wania swojego nie mają doznawać najmniejszej przeszkody.

3) Wszystkie dzienniki (pisma czasowo) ustają wycho
dzić od uniii publikacji niniejszego uwiadomienia, oprócz Ga
zety lwowskiej, niemieckiej i polskiej tu wydawanej, tudzież 
tych, które na to już ztąd pozwolenie otrzymały, nakoniec 
oprócz Gazety krakowskiej wychodzącej w Krakowie pod 
ścisłą kontrolą tamecznej głównej komendy wojskowrj. Ró
wnież nie można nic drukować ani obwieszczać, coby przez

Urzędy Cyrkułowe lub Władze wciskowe pozwolonćm nie 
było.

4) Zawieszenie wszelkich klubów i prawa slowarzy 
szenia.

5 )  Wszelkie zbiegowiska po miastach i wsiach, jak naj
surowiej zakazuje się.

fi) Zaleca się ostro jak najściślejsze zachowanie prze 
pisów policji paszporlowćj i meldunkowej, i każdy w kraju 
podróżujący na to pamiętać ma, aby od Władzy miijscowćj 
albo ohwodow’ćj (cyrkułowej) miał potrzebne paszporty, albc 
kartki prżejazdowe (pasyrcetle) i by takowe w czasie przy
zwoitym dał wizować.

Podług te g o :
A. Każdy podciągnięty pod Sąd doraźny i śmiercią kanny  

będzie :
1) Kto po uskutecznionćm obwieszczeniu względem roz

brojenia i po upłynieniu terminu na to warunkowo podług oko
liczności miejscowych dozwolonego, z bronią w ręku schwy
tanym będzie, lub kto broń u siebie jeszcze ukrytą przetrzy
muje.

2) Kto słowem, lob pismem do otwartego powstania 
wzywa.

3 1 Kto zwyczajnemu biegowi poczty, sztafetę albo goń
ców (kuryerów) gwałtowne czyni przeszkodj-.

4) Kio się winnjgjfi stanie gwałtownego nastawa na ży
cie i własność osób.

5) Kto się w jakiekolwiek porozumienia z powstańcami 
wdaje i tym dobrowolnie pomaga.

0) Kto przy zbiegowiskach na wezwanie ze strony wła
dzy w oj s k o  w ej lub cywilnej, aby się rozejść, riatychmias? 
nie usłucha, albo wcale zbrojny dawać będzie odpOr.

B. Pod Sąd zaś wojenny a mianowicie podług ustaw 
wojskowych:

1. Kto rozsiewaniem szkodliwych wieści, usiłuje wy
wołać niespokojność umysłów.

2 . Kto nosi barwy (kolory) albo znaki mające obja
wiać przychylanie się do stronnictwa buntowniczego.

3) Kto po upływie lermiuu do zameldowania się i wi- 
dowania paszportów podług miejsca dozwolonego, dopadmę- 
ly będzie z paszportem do bawienia w kraju niezawidowa- 
nym , lub bez żadnego paszportu, jak równie i ten« co po
dobnym bezpaszpotowym osobom dozwolił pobyto.

4) Kto żywieniu i wyprawie c. k. wojska i ich baga
ży, jakiekolwiek uczynkiem luk zaniedbaniem, umyślnie stawia 
przeszkody.

Aby te przepisy i rozrządzenia do dzielniejszego i pręu 
szego doprowadzić skutku, postanowiłem Komis,sye wojsko-



Wć w następujących sekcyach, i do nich następujące po
przydzielałem Cyrkuły :

Cyrkuły : Czerniowiecki, Kolomejski, Czorlkowski i Sta
nisławowski do głównej kwatery c. k. wojska na Bukowinie 
działającego; Cyrkuły: Tarnopolski, Złoczowski, Lwowski, 
Brzeżański, Słryjski, Samborski i Przemyski, do o. k. ko
mendy miasta Lwowa. Cyrkuły : Rzeszowski, Tarnowski, 
Sanocki i Jasielski do c. k. komendy wojskowej w lam o
wie ; nakoniec Cyrkuły : Sandecki, Bocheński, Wadowicki, 
tudzież miasto i (eryloryum Kraków, do e. k. komendy woj
skowej w Krakowie.

W końcu wzywam imieniem Jego c. k. Mości wszy
stkich mieszkańców kraju, c. k. Urzędników kameralnych i 
Duchowieństwo wszelkiego obrządku, aby przyzwoite Wła
dze wojskowe i cywilne najgorliwiej wspierały, by ten kraj 
od zgróz politycznego zaburzenia, jakie się w sąsiednim kra
ju dzieją zachowali, z drugiej zaś strony zapobiegali także 
bezprawiom. które w dawniejszym czasie ten kraj w wido
wnią najokrutniejszych czynów zamieniły.

We Lwowie 10 Stycznia 1840.
I lammersfern.

Jenerał jazdy i dowodzący Jenerał w Galicyi.

0 pierwszym z jeździe Stawia u.
C.iąu dalszy.

Po przełożeniu lego projektu, sekcya południowo sło
wiańska hez ułożenia sobie nawet regulaminu obrad, przy
stąpiła do roslrząsania punktów. Nagliły ją zaś ważne wy
padki polityczne, albo raczej zbieranie się kroków wojen
nych, o czem tu nadmienić trzeba. Słowianie południowi, 
lllirami zwani od dawna mieli popęd do niepodległości. Li
teratura chorwacka (kroacka) w Zagrzebiu (Agram) w prze
ciągu ostatnich kilku lat znaczny zrobiła postęp. Zamiłowa
no bardzo swój język narodowy, a tymczasem sejm chor
wacki uznali Madziarowie tylko za sejmik do obierania de
putowanych i przesłuchania ucłiwal sejmu swego. Na ich 
zaś sejmie wyszydzano posłów słowiańskich, kiedy przema
wiali za swą narodowością. Sławonii zaparto prawa miano
wania się królestwem, utrzymując, że wyrażenie starych 
statutów par/es adne.rm  znaczy tylko Chorwacyą i ztąd po
wiaty slawońskie Syrmią, Werowicę i Pozegę zamieniona na 
komitaty bezpośrednio do Węgier należące, że zapowiedze- 
niem utraty za sześć lat języka słowiańskiego, nawet w szko
le. Na wybrzeżu Fiunie zaprowadzili język madziarski zu
pełnie tam obcy: dozwolili włoskiego a wykluczyli słowiań
sk i ,  choć kraj liczy nierównie więcej Sławian jak Włochów. 
Jelaczic nowo zamianowany han i rządca chorwacki nie- 
chciał uznawać oderwania Węgier od Auslryi i oświadczył, 
że niebędzie przyjmował rozkazów od ministeryum węgier
skiego, ale tylko od cesarza. Zagroził on więc oderwaniem 
królestwa Horwacyi, Sławonii i Dalmacyi oraz banału od 
Węgier, co tein niebezpieczniejszem było dla Madziarów, że 
Chorwaci są ludem wojennym L do nich się liczą, doskona
le zorganizowane regimenla z mieszkańców nad granicami 
Bośni i księstwa serbskiego, począwszy prawie od morza 
adryatyckiego aż za Orsowę nad Dunajem. Ufając w siły 
chorwackie ich pobratymcy Serbowie (Rajcy) około Karłowic, 
zaczęli także myśleć o niezawisłości. Są oni jak nadmienio
no wyznania greckiego disunickiego i ich sprawy kościelne 
Wywierają jeszcze bardzo znaczny wplym na sprawy cywil
ne. Zęby zerwać wyraźnie z Madziarami a razem pod je
den wpływ pociągnąć wszystkich Słowian disunickich w pań
stwie węgierskiem zamieszkałych, oraz bliżej stanąć ze Ser
bami Księstwa zostającego pod opieką Turcyi, metropolita 
Karlowicki Rajaezic przytoczywszy stare dokumentu, ogłosił 
się patryarchą, a pułkownika Suplikacza obwołano wojewo- 
iłą, to jest dowódzcą i namiestnikiem cesarza. Patryarelia 
niemógł się podobać i cesarzowi Mikołajowi, bom u wydzie

rał nadzieję religijnego a ztąd i cywilnego panowania nad 
wszystkimi Serbami. Te poruszenia Chorwatów i Serbów 
karlowickich zapowiadały wojnę przeciw Madziarom. Sekcya 
południowych Słowian czyli illiriska właśnie składała się głó
wnie z deputowanych od Chorwatów i Serbów węgierskich. 
Obawiając się, aby na stronę Madziarów niestanął cesarz, 
chciała korzystać z kongresu słowiańskiego odbywanego 
w Pradze i żądała, aby od niego wyprawiono poselstwo do 
Insbrucku i wyjednano u cesarza oderwanie Chorwatów, 
Słoweńców, Dalmatów i Serbów spomnionych, od Węgier, 

. cohy było, utworzeniem zupełnie niezawisłego królestwa sło
wiańskiego pod cesarzem austryackim. Sekcya ózeska na
kłoniła się zrazu, ale sekcya Polska licząca i przyjaciół ma
dziarskich, oświadczyła, że to byłoby zbyt pory wozem wy
powiedzeniem wojny Madziarom: że Polacy wprzód chcą 
wystąpić jako pośrednicy pomiędzy swemi przyjaciółmi Ma
dziarami a swemi braćmi Chorwatami i Serbami oraz inne- 
mi pokoleniami słowiańskiemi, jakie się znajdują w tych lam 
stronach. Po tem oporze ze strony Polaków rozmyśliła się 
i sekcya czeska; dosyć, że cala ta sprawa ucichła na kon
gresie pragskim. Chorwaci ufając w swoje regimenla g ra
niczne, a zwłaszcza otrzymawszy świeże wiadomości, że 
Jelaczic ma stanąć przed cesarzem^ zapewne w celu wytłu
maczenia się z nieposłuszeństwa dla władz węgierskich, oraz 
że feldmarszałek Hrabowsky ma rozkaz rozpoczęcia exeku- 
cyi lak przeciw Chorwatom jak Serbom powstającym, za
częli radzić między sobą o zaczepnej wojnie przeciw Ma
dziarom i wciągnięciu do wojny Słowaków i Rusinów' w ę
gierskich. Słowacy, którzy należeli nie do sekeyi południo
wych Słowian, lecz do sekcyi czeskiej, opierali się wojnie, 
utrzymując, że wszelki ruch przyniósłby im tylko klęskę i 
zagładę do nogi. Cały wreszcie tydzień onrad kongresso- 
wycli w sekcyach jak we wielkiej kommissyi czyli zborze 
przeszedł częścią na u organizowani u zgromadzeń przez obo
ry urzędników i układaniu regulaminu obrad. Rozbieranie 
pytań podług programmatu? którego treść jużeśmy wyłożyli, 
zapowiadało obrady na kilka tygodni, a musiało chodzić o 
to Słowianom południowym, aby mogli zakończyć wszystko 
przed rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich: może i Cze
chowie przeczuwali, że reakeya albo raczej aryslokracya 
z biórokracyą niemiecką, gotują krwawą śmierć kongresso- 
wi Słowiańskiemu: dosyć że się poczęły zewsząd odzywać 
życzenia, aby obrady jak najspieszniej zostały doprowadzo
ne do końca. W tym celo Libelt prezes sekcyi polskiej za
projektował, aby główną rzecz wypowiedzieć w manifeście 
do ludów europejskich, oraz w manifeście do cesarza austry- 
ackiego, a polem ułożyć warunki przymierza wzajemnej po
mocy pomiędzy ludami słowiańskiemi uznającemi wolność.— 
l łożył on zarysy na jeden i drugi manifest, które przed 
wniesieniem do sekcyi były rozbierane, przez wielką korn- 
missyą oraz przez powołanych do redakcyi niektórych jesz
cze innych członków. Głównie wszystko wyszło od Libelta 
i Palackiego, a należeli wprawdzie do tego SzafarziL od Cze
chów, Kuslijan Prica od Chorwatów, Siemienski i Moraczew- 
ski od Polaków lecz rzecz szła z takim pośpiechem, że ci 
przybrani od sekcyi członkowie niewiele na redakcyą proje- 
ktu wywarli wpływu. Lubo manifest do ludów europejskich 
był ułożony w duchu demokratycznym, na sposób zupełnie 
otwarły z klauzulą bardzo wyraźną, że Polacy i Rusini z Ga
licyi nie mogą się obowiązywać tak ściśle do zostania w kon- 
lederacyi nowego państwa auslryacko-słowiańskiego, abyisię 
niemieli oderw ać, skoro tylko zabłyśnie nadzieja niepodległo
ści Polski, przecież równie członkowie sekcyi przeglądający 
projekt Libelta, jak sekeye polska, czeska i illirska, po na
leżytych rozprawach, zrobiwszy tylko drobne zmiany we wy



rażeniach, ale bez naruszenia całej myśJi, na wszystko przy
stały. Tu dopiero Polakom otworzyły sic oczy, że dotych
czas za mało kłopotali się o Słowian zachodnich i południo
wych, że ich nie słusznie posądzali o większe sympalye 
z Rossyą niż z Polską. Wtedy Polacy kładli pytanie Czechom 
i Chorwatom, czyli na żądanie innych ludów składających 
Austrya daliby się nakłonić do wojny przeciw Francy i repu- 
błikanckięj. Odpowiadali wszyscy jed n o ro d n ie ,  że przeciw 
żadnemu ludowi popierającemu wolność, a zatem nigdy prze
ciw Francy i , dopokąd pozostanie przy swej missyi niesienia 
przez cały świat zasad wolności. Serbowie węąierscy je
dnakże żądali od Polaków, aby każde wyrażenie mogące 
zagrażać carowi rossyjskiemu osuwano, nie dla lego, iżby 
mieli jakie dla niego sympatye, ale że liczą na oddziały 
ochotników, których książę serbski pod ręką przeciw woli 
Mikołaja w pomoo puszczać im może. Ci którzy ten powód 
podawali, byli lak głęboko wy rozumowanymi opowiadacza- 
mi wolności, iż na żaden sposób przypuszczać nie można, 
aby po za te słowa jaką inną myśl kryć mieli, lubo 7. dru- 
gićj strony trudno im przyznawać należytą biegłość w poli
tyce, bo gabinet petersburski z pewnością nie stosowałby 
swoich kroków do takiego lub owego wyrażenia w manife
ście, lecz trzymałby się pewnej dążności im a  tyle szpiegów 
że nietylko czyny, ale zna nawet i myśli księcia serbskiego, 
jak każdego innego monarchy w Europie. Manifest do ludów 
europejskich już został ułożonym: przepisywano go tylko na 
czyste kiedy odgłos rewolucyjny rozległ się po Pradze i 
przerwał czynności Kongressu.

Od Kommissyi Gubernia! nej.
Z powodu dochodzących mię licznych skarg, iżAwsIry- 

ackie Banknoty w dziennym ich obiegu z potrąceniem tylko 
Agio z nominalnej wartości, bywają przyjmowanemi, widzę 
się być zniewolonym, przypomnieć wydane już w podobnej 
okoliczności rozporządzenie byłćj Kommissyi Nadwornej z d.
7 Lipca 1848 r. Nr. 217:3, według którego Banknoty przy 
wszelkich wypłatach w zupełnej ich nominalnej w arlościbez  
ż a d n e g o  p o t r ą c a n i a  A g i o  winny być przyjmowanemi, 
i zarazem nadmienić, iż przeciwko przekraczającym toż roz
porządzenie, bezwzględnie z całą surowością postępowanćrn 
będzie,

Kraków d, 7 Stycznia 1849 r.
ETTMAYEB, 
łladzon Nadworny.

—  -------------
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A u s l r y a .
Mićdeń II  S tyczn ia . Ges. król. komissarz M ontecuceoli donosi, 

że deputow ani lomhardzko - w eneccy mają być wkrótce zw ołani do W ie
dnia. Jest t«> oczyw istym  dow od em , że Auslrya nie myśli ani piędzi 
ziem i nstąpir w e W łoszerh . Go do linansów , które, nie można zaprze
czyć, że znajdują się dziś w  przykrern położen iu , utrzym ują, że Rząd 
ces. polrati temu zaradzić, za pom ocą Anglii i Rossyi. Że zaś na to ra
chow ać m ożna, dowodzi ta ok o liczn ość, że papićry nie spadają, lecz 
pozostają w tym stanie jak dotąd. Rozeszła się w iad om ość, że Ma- 
dziary opanow ali K lausenburg, ale już, sam stan papierów  po tej po 
głosce zdaje się temu zaprzeczać, tein ba rdz. i ć j , że w edług 14 bullely- 
nu a rm ii, który tu zamieszczamy, kampania węgierska zdaje sie zbliżać 
do końca, gdy wojska cesarskie wszędzie zwyciężają.

14 hulletyn armii ces. „W edług doniesień z wyższych W ęgier, 
korpus wojsk gallicyjskich pod dow ództw em  feldm. Szlika, pod dniem  
.3 Stycznia b. r. datow anych , tenże feldm. *Szlik na dniu 4  li. m. od- 
niósł zw ycięstw o i Jo cofania się zmusił korpus pow stańców  pod na
czelnikiem M essaroszem , którego siła składała się z 18 batalion. Hon

wredów i gwardyi narodowej mającćj 33 dział i 8 0 0  huzarów.
To w ażne spotkanie zaszło pomiędzy K oszycam i a P w c z a .  P o 

wstańcy utracili 10 armat, 6  w ozów  amunicyjnych, jeden sztanuar, 200  
sztuk broni, 40 koni i 50 0  niew olników  —  miedzy tvnn % efleerow . 
Szwaliżery puść'wszy się w pogoń za uchodzącym i, zdobyli j y j w *  
oprócz tego 100C sztuk broni, li inoździer/ów  i znaczną liczbę 1 ie w o 1- 
nika. Pułk P arm a  odznaczzł się m ezlw ein  w tej spr&win z w ielką  
cliw alebnością, on zadał znaczną stratę legii i zabrał jej 10,000 duka
tów  w zło ic oprócz legę razem i szkatułę Messarosza z papieran.. 
lyczaremi się sprawy polskiej. W o j s k o  cesarkie pouiosło ' »Ttk{« małą 
stratę, pom .,no uporczywej walki. M assarosz uniknął śm ierci tvm spo
sobem , że piąlolel który w ym ierzył nań jeden z ces, król oficerów  
nic w ypalił. Walpczniay cesąesny pow odow ani najlepszym duchem , pp  
m im o nieznośnego zim na, uderzyli na dobrze zaonatrzonego niep"zyjf 
cielą z bągnetem w ręku i zm usili go do ustąpienia. Jako d o w ó d , że 
honor i jal najlepszy duch włada wojskiem cesarskim —  posłuży na 
stępna okoliczność, czerpana z. doniesieu urzędow ych: D nia 4 b. rn. O 
kompanie pierw szego hatal. / m u n i  pod dow ództwom  uow ódzej hatal 
kapi*. N asbury  wyszedłszy z S e io w lz , gdzie stali załogą, przybyli da szale  
oów rzymskich pod K a a a ,r gdzie powitali przednie straże w . ces. T o t o  
w aleczne wojsko, mając na swojem  czele nadpor. M archeisethi i JĘodfcz 
porncz. D ur er chin  adjutanta hala lion u , porucz. K resek Effehbeęger i ffiiu 
nowanych prowizorycznie przez dow ódzcę pow stańców  Alexandra Ester- 
bfi^ij poruczników : M enhard , K ra m er, N o w a k , \ ik o la z y  1 Ronina te  
to wojska m ężne ze sztandarem , bronią i amunicyą przybywszy da  woj 
ska cesarskiego z uniesieniem  przyjęte w ykrzyknęło vivat na cześn 'cesarza. 
Zważywszy że takie odbiera dow ody w ierności Austrya w  kraju z bun
to w a n y m —  można być pew nym  że i nadal Ona m ou p ad u k , ale istnie*, 
będzie pośród tylu znią połączonych narodow ości. D ziś naw et wtym  
tak nieszczęśliw ym  czasie, gdzie takie panuje zaburzenie —  w szystkie  
korpusa, wszystkich z, Auslrya połączonych n arod ów , te tak jak naj
piękniejsze przed sta w ifP d  o w ofl y sw ojego pośw ięcenia dla państwa au- 
stryackiego, i tylko przez usiłow anie nędznych fanatyków, w»ęrn< chę
ci całćj ludności, mogły na chw ilę się zachwiać. W szystkim  wątpicie- 
lom oby mogła p osłuż,ć  ta zasada: Austrya będzie istnieć na zaw sze
niech ona tylko sw oje siły rozwinie.

W ćdeń 10 Stycznia 1849 roku. 
ł eltlm. por. W eldcn, cyw . i w ojskow y Gubernator.

W  i o c Ir y*
R zym . Mamy przed oczvma manifest, którym Junta państwa, w  

oczach m inisleryuiu i Izby, w zięła na siebie początkow anie w sprąw ie  
zw ołania w łoskiej konstyiiuanh do Rzymu. Storhini w  m ow ie sw ojćj 
usiłow ał przekonać reprezentantów ludu Rzymskiego, że do dzieła tego, 
w inni przyłożyć czynną rękę —  wyrażając sie, że niepojinuje dziecinnćj 
obawy i wacliania. jakiego w oltecndj lak ważnćj dla spraw w łoskich  
rh vi,j, | / | ) 4  daje dow ody. Bo i o  cóż idzie? O roz’ \i '!a».i‘“ ikw®* 4 
tyle razy już oioaw ianćj, k w est,i w szeebw ladztw a luduI .Czyi IfbęJęęL  
paraliżowaną niedostatecznością sw'ego pełnom ornictw a ? i jakąż bierze 
na sie odpow iedzialność, że się odezw ie do narodu i ,  że naród ten  
zgromadziwszy swych w ysłanników  11:1 drodze prawnój, w  pow ie czego  
żąda i przez kogo clice hyc rządzonym? —  Go się zaś tyczy nieupra
w nionej formy w jakiej sie to od b ył m a, czyż przekroczenie rzczvcb 
form ułek niobędzie zatarte legalnością najw yższą, przez obm yślenie 
środków  prowadzących w prost do zbaw ienia całego narodu —  i no- 
w szecline g łosow anie ' A P ius IX sam, w ydaliwszy się na obcą ziem ię  
i stamtąd narzucając ludów , rzndzców, — nieprzekroczvł granic le 
galności ?

Z rozpraw tych w ypłynął projekt do prawa który aop1 Jro Izbą 
w eźm ie pod rozwagę. W edług tego projektu, zgrom adzenie w yborcze 
mają być zw ołane na 21 Stycznia b. r, całej rozległości Państw a Rzym  
skiego. W ybory będą się opierać na najobs^orńiejszei podstaw ie ludo
wej —  posłów  będzie. 200, glosow anie bez.względne i pow szechne Ąby 
być w ybranym , trzeba być wyborcą i ukońezyc 25  rok życia — aby 
być posłem na sejm trzeba otrzym ać najmnićj 5 0 0  głosów . D ep u tow a
ni pobierać będą dw a talary dziennie jako w ynagrodzenie. Zgrom a
dzenie rozpocznie sw e czynności piątego Lutego bieżącego roku w  
R zym L.

Piem ont. Rozporządzeniem  Karola Alberta Izba deputow anych w  
Turynie rozwiązaną została —  tymże sam ym rozkazem na dzięń 15  
Stycznia b. r. zw ołan e są zgromadzenia obiorcze a 23  Stycznia zasir  
dzie now y Parlam ent.

Środek ten był gw ałtow nie wymagany okolicznościami, które po
trzebują rzeczywistej solidarności za czyny Izby i m in ijteńum .

Lom burdya . Rozporządzeniem feldm. Radeckiego dozw olono w szy
stkim nieobecnym  w  kraju Lombaroom powrócić do sw ej ojczyzny



wciągu miesiąca Stycznia —  po upływ ie tego terminu uważani będą 
za w ychodźców  politycznych i dobra irh ruchome i ni ruchom e ulegną 
konfiskacie.

B o/porządzen ie to niepotrzebujn kom entarzy, każdy domyśli się, 
jaki jest duch w L om b ard y i, i jak Lombardya a m ianow icie yfedyolan 
m uszą być w yludnione i ogołocom  z majątków kiedy Hząń chwyta 
się podobnych środ k ów , przymuszających do powrotu na ziem ię rodzin
n ą , pod karą utraty m ajątków !?

T u r c y a ,
Część komissyi m ieszanej złożonej z pełnom ocników’ T u rcy i, P er

sy i i t. d., udała się do B agdadu, celem  ostatecznego oznaczenia gran i
cy m iędzy obu krajami. —  W krótce wyjdzie z druku nowy kodek’ han
dlowy, w  językach: tureckim , orm iańskim , greckim i francuzkim.— Na 
morzu Marmora 22go z. m. w nocy, rozbiło się w  czasie burzy około  
30  statków .—  W  Salom ee w ybuchł pożar gw ałtow ny w  cyrkule chrze- 
ściańskirn. —  Służbę w wojsku przedłużono z lat 3 do 6.

Z A le\andryr don oszą , iż Abbas Basza 25go z .m . przybył do K a
iru. N ow y w ice -k ró l bojme obdarzył osadę angielskiego statku, który 
go przew iózł z Suez. Niemniej hojnym okazuje się dla Europejczyków  
w Egipcie. Pana Pruner m ianow ał B ejem , pana Morandi Kajmakaneni; 
każdćj z córek Sol Wiana Baszy (pułkownika Selves) ofiarow ał po 1000  
tedanów  gruntu.

G r e c y  a.
Izba deputowanych uchw aliła , żo deputowani M auromichalis i K a

li P hronas, obrani m inistram i, nie potrzebują poddać się pow tórne
mu w yborow i. M niem ają, iż król Otton zw oła Zgrom adzenie, celem  
ułożenia now śj ustawy. K siążę Hohenlohe przybył do A ten , jako peł
nomocnik niem ieckiej w ładzy centralnćj.

NHKH

Warszawa. D. 5 b.m. wieczorem, przy lekko zachmurzn- 
nem niebie, wielka obręcz biała otaczała \iężyc. W łych 
Uniach daje się widzieć wiele plam na słońcu: w dniu 4 b. 
m. naliczono ich z Obserwatoryum tutejszego 22 większych; 
niektóre z nich są pojedyncze i prawie okrągłe, większa 
jednak liczba składa się z gromad nieforemnych, na podo
bieństwo licznych archipelagów. Z pomiędzy planet, trzy 
najświetniejsze, tojesf: W c n t/J  i  S u f t f r n  w stronie zaćnodni&i, a 
Jowisz na wschodzie, błyszczą w łych dniach z wieczora 
nad naszym poziomem. Saturn przedstawia teraz odmienną 
postać jak zwykle, gdyż pierścień jego pozornie zniknął, dla 
lego, i r  będąc bardzo cienkim i krawędzią ku nam zwró
cony^ nie odbija tyle światła aby mógł być widzianym i tyl

ko ślad jego pokazuje się na planecie w postaci prążki cie- 
innćj, podobnej do jednej z tych, ,,aki“ na Jowiszu widzimy; 
bocznych zaś krawędzi czyli dalszego obwodu pierścienia po 
bokach plnnety w zwyczajnych lunetach nie widać. Dnia 19 
li. iii. ziemia znajdować sie będzie na płaszczyźnie pierście
nia i tenże pierścień od strony południowej zacznie być wi
dzialnym w kształcie cienki >j i jasnej linii przez Saturn prze 
chodzącej. I akie położenie Saturna względem ziemi i znik- 
nienie jego pierścienia, przytrafia się co l.i lat, to jest dwa 
razy w ciągu jego obiegu około słońca, wynoszącym 29 i 
pół lat. W tymże samym periodzie, dwa razy Saturn poka
zuje największą szerokość pierścienia względem ziemi, a za 
tom co 7 i pół lat posiać Saturna przedstawia widok naj
ciekawszy. Ten pierścień wolno się unoszący około Saturna 
w odległości od jego powierzchni blisko na o tysięcy mil, 
nie jest 'pojedynczy, ale z dwóch spółśrodkowych obręczy 
wolnem miejscem przedzielonych złożonyl przedział między 
dwoma pierścieniami wynosi 387 mil geogr. i ten gdy pła
szczyzna pierścienia największą ma szerokość z ziemi wi
dzianą, pokazuje się w postaci prążki ciemnej owalnej; gru
bość tych pierścieni jest bardzo mała, gdyż tylko 20 mil ge
ograficznych wynosi, i dla tego gdy łe pierścienie krawę
dzią są ku nam zwrócone, w zwyczajnych lunetach znikają, 
w wielkich zaś teleskopach pokazują się tylko po bokach 
Saturna w kształcie linii bardzo cienkich. Szerokość pier
ścienia skrajnego ma 2300 mil, wewnętrznego 3733 mil ge
ograficznych. Płaszczyzna pierścienia pochylona jest pod 
kątem 28 stopni do ekliplyki, i dla lego pierścień ukazuje nam 
się w poslaei owalnej, w kszałcie elipsy, a nigdy w postaci 
kola. Saturn oprócz pierścienia. ma jeszcze okoto siebie xię- 
ż y c e , których dawniej liczono 7. Z tych \iężyców pierwszy 
odkryty był w roku 1653 przez ThojgenW; potem w łatach 
1071. 1072, 1084, Dominik A /m im  odkrył 4 nowe; sławny 
Wiliam llerszel w roku 1789 odkrył dwa nowe; w roku prze
szłym dnia 18 Września astronom Uissef w l.iwerpoiu odkrył 
ósmy xiężyc najbliższy tejże planety. Jan U er s za  dla odró
żnienia od siebie siedmiu dawnych księżyców Saturna, nadał 
im nazwiska oddzielne, które porządkiem odległości od plane
ty liczone są następujące : Mimos, Ence/adu? , Thelys, Diom 
Hhea. Titan, Jmmtts.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 58.

C E SA R SK O  -  K RÓLE W S k l TR3 B l’X A ł.
M iasta  K rakow a  i  Jego (Jkrec/a.

W zastosowaniu się do Art. 12 ust. hip. z r. 
1844 , w zyw a strony interessow ane w spadku 
po ś.p . K arolu Gaszyńskim pozostałym , składa
jącym się — oprócz ruchom ości, między innem i 
z dóbr w si Prusy w Okręgu M. K rakow a, D y
strykcie M ogilskim położonym , aby prawa sw e  
w  pizeciągu miesięcy trzech Trybunałowi przed
sta w ili, w  razie bow iem  przeciw nym , po upły
w ie tego term inu spadek powyższy Feliksowi i 

•Henrykowi G aszyńskim , synom  Karola Gaszyń
skiego przyznany zostanie.

Kraków dnia 9 Stycznia 1849 r.
P r e z e s , M ajer.

(I) Z, S ek re ta rz , P. Ih trzyń sk i.

P raw n ie  zajęte w ino w butelkach i beczce 
tudzież* huteiki próżne w dzodze c śckucy i Sądo- 
wćj sprzedane zostaną przez publiczną licytacją 
w d. 16 Stycznia 1849 o godzinie 9  rano w do
mu przy ulicy Floryańskiej pod L .5 2 0  za goto
wą zaraz zapłatę.

K raków  d. 10 Stycznia 1849.
S k o r c z y ń s k i  L  K , K om , Sąd,

S p rzed a ż m erm o só w  szlachetnej rassi/.

W  owczarni znanej w  Europie z ńaj 
tnięjsrych rass Hrabiego M itfrowskiego w w ie l
kich Herrlicacb (Grosslfełlitz pod O paw ą (Trop- 
pau w  Szlązku au str .) poczęła się od d. I Sty
cznia 1 8 4 9 , jak to już. od dawna bywało, sprze
daż bnranów i macior ow iec z wolnej ręki. —  
W iadom o p ow szechn ie, żo pow yższe rnssy za
lecają się rów nie nadzwyczajną delikatnością i 
miękkością w e łn y , jako też silną budową, czer- 
stw em  zd row iem , i płodnością -  a przytem ce
na takowych jest nader umiarkowaną. Z aw ia
domią się niniejszem Szon. Publiczność, że chęć 
kupienia mający udać sie raczą ze sw oim i żąda
niami do Dyrekcyi Dóln w  ielkich Herlftach 

w’ dom u A. Mayera.

M erinos- Z u ch t-  Szaafe .

In der E xcellenz grallńh Anton M iilro" -  
ski’schen M erinos-Stan im -SrhH ferei zu Gross- 
Herrlitz nachst Troppau in K. K. Scblesien, be- 
ginnt am Hen Jauner i8 4 9 , w ie seit einer lan*

gen reihe von Jabren, der Bock - und Mutter 
Verkauf aus Irejer Hand. D ie aufgestellten Kau- 
rrhiere em nteblen sich durch die Aorziiglichsten 
Yolleigenschaften, den Zeitverhaltnissen angemes- 
sene P re ise , durch G esundheit, kriiftigen Korper- 
liau und sichere \erorbu n g .

Die P . T , Herren Kaufliebbaber w ollen sich 
an den Herrschafts- Giither Direclor A Mayer 
im Orto Grossberlitz wenden.

N ow o założona

KSIĘGARNIA
M. ,

w K rakowie, przy CJlicy Grodzkiej pod L  1L,
Zawiadamia Szanowną. Publiczność, iż 

jest zaopatrzona w Dzieła odnoszące się 
dŚ ró/.nych gałęzi literatury i naui., w 
języku polsKim, fiancuzKim, łacińskim, 
niemieckim, i f. d. i że#wszelkie zlecenia z 
potrzebami naukowemi związek mające, 
chętnie przyjmuje i załatwia. (3)


